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15-!ecie Iii-go powstania śląskiego
Przem ów ienie gen. Rydza - Śmigłego

K A T O W IC E , 3.5. Szczególn ie 
u ro c zy śce  w ypad ł obchod 3 ma­
ja  w  Katow icach , gdzie połączo­
ny był z obchodem 15-ej roczn icy, 
I I I  powstania śląskiego.

K u lm inacyjnym  punictem uro­
czystości katow ickich była d e fila -

Okazujc się że byto to możliwe bo 
oto j“stejniy razem, a o ileż to było 
trudnejsze. Pod kierownictwem 
prz*możnego polaka wiekopomnego 
w_dza i męża stanu marszałka Józefa 
Piłsudskieg.j Polska dokoi.ata tego, 
co wydawało się uieprawdopodoh 
nem Pod jego dowództwem w czasie 
wojny i v. czasie następnycn lat po 

da wojska i b. uczestników pow- koju zrobiliśmy wiele >/eczy k.to- 
stań śląskich przed gen. Śmi- rvcł? n< jslniejszy i najpotężniejszy
głym  - Rydzem  D efilada  ta, w  J ^ wn*L powstydzić a
. . .  . . , przeciwnie chlubiłby się. Gdybyśmy
której w zię ło  udziai 60 tys. os mb, mogli zwrócić ię do całegc narodu 
trw a ła  przez 3 godziny i 15 mi- z następnem pytaniem, czy Polska 
nut. N a  początku przem aszerowa- ma dane na to, aby rozwijać się w*
t/ n id zia ł <zq rf,,w ;7jj ślask iei JaktJ sprawny i dnbrze funkty oddzia ły  d yw iz ji s ją s jt ie j, icj0lMjącj 0rg3a{zm państwrwy i
następnie zas bardzo liczne ca- czy wy, Polacy chcecie być silni, to 
dzia ły powstańców  śląskich oraz napewno tak odmo, jak i w tej chwili 
p. w., na których czele kroczyła  z_  całeJ Polski zabrzmiahiy gł< .
, , • „  , '„Tak  chcemy byc silni'” ', ale w  roz
kompanja honorowa, za nią zas  ̂ ^ojd naszych sił j potęgi chcemy iść 
2 samochody pancerne, pam iątka po drodze którą sami sobie wybie 
z okrtsu w a lk  powstańczych. W  ir my, a więc n.rch nikt obcy nie
czasie d e filad y  gen. inrpektor s i ł ' narzue.a nam. na ^ zęśc ie , bo
, . , , “  - I  wiemy, ze obca recepta ma aa

zbrojnych  był przedm .otem  meu- eełu obce dobro a nam chód a o na- 
stannych żyw io łow ych  ow acyi szą ojczyzny (ciwacjej Niech nie K- 
zarów no ze strony publiczności. na powodzenie lub bezkarność 
ak i przechodzących oddziałów .

które wznosiły okrzyk i na cześć hukanvm koniu zamętu chciałby usa- 
naczelnego wodza Członkinie dowić wła»n- ambicje i sprawy.
T ow  Po lek  w ręczy ły  podczas de-! Powstańcy! VV drodze do naszej 
... , „  , . „  - a *łty i potęgi, czeka nas wielka praca
fila d y  gen. R ydzow i - i m ig i ;mi j es{ droga trudna | twarda ale za- 
w iązankę kw iatów . D e filada  wy- pytajcie samych siebie zapytajcie 
w arła  niezapom niane w rażen ie, tych młodych, którzy obok was stoią,

Była  to m an ifestacja , ja k ie j Ka 
tow ice od la t ju ż  nie w idzia ły .

Pn nabożeństw ie połowem  na 
placu przed gmachem w ojew ódz­
tw a  gen. R ydz-Sm igły  udekoro­
w a ł w eteranów  1863 roku krzy­
żem  na śląskiej wstędze w a lecz­
ności i zasługi P o  skończonej 
dekoracji odczytane zostały de­
pesze od prem jera Kościałkow- 
skiego, m in istra Kasprzyck iego 
m in. Góreckiego, gen. Kord jan- 
Zam orskitgo —  koruenlanta PP .. 
Związku Obrońców  Lw ow a i 
Korpusu K adetów  Lwowskich.

Do w ie lo tysięcznych  tłumów 
w yg ło s ili przem ów ien ia  gen 
Rydz-Sm igły i w oj. Grażyński.

G eneralny inspektor s ił zb ro j­
nych gen. Rydz - ftnaigł.y w ygłosił 
następuje p rzem ów ien ie:

Powstańcy gomoaiascy:
Gdy mam do was przemawiać jako 

najwyższy dowodca wojska w rocz­
nicę uroczystości, w uroczvstość 
v. letka, w dzień waszego pow ?tan'a, 
a więc w rocznice waikl 1 boju, to 
mogę to zrobić tylko w jeden spo­
sób: ' chwyciliście za bron, ażeby ta 
7:eoiia, tkórr Dyla ziemią polską do 
P oHki wi ocila l ażbYŚcie wy, jak< 
bolący, z łączy H się z na-ode n pol­
skim w nierozerwalna całość. W w al­
ce wicia waszych kolegów pacho bo­
haterską śmiercią- Oddajmy im hołd. 
Baczność. Oddziały wojskowe prezen­
tować broń. (Następuje chwila mil­
czenia, a na osobista komendę gene­
ralnego ii: ipektora id zbrojny cn od­
działy wojskowe sprezentowały 
bron. Orkiestra odagsala hymn. naro­
dowy). Spocząć. Trzeba, aby pamięć
0 nich wiecznie trwała i iy!a. W wa­
szych szkoiach dzieci powinny pam.ę- 
tać nazwiska poległych swej gminy 
lub miasta. To powinno wchodzie 
w  program nauki. To winno być 
pierwszą nauka dla Polski.

\ teraz, gdyśmy oddali hołd pole­
gam , rnogs z wami przywitać s.ę
1 iwait. w żoinicrsid spo.“ó tz ,,czu 
łem powstańcy. (Z  ust zgs- mac zo­
ny cli powstai ców petia cupowiedz: 
„ (  zołeTT‘ ). Gdy tak „o ic ie  tutaj zwar 
tym i potężnym srurem, każdy T was 
czuje się innym, aniżeli w każdy mny 
dzień długiego roku. Czy -erca w wa­
szych piersiach się zmień ły. W 
Waszych żytach nie zmieniła sit kre.r, 
i serc* bij* tak samo, a jednak ka-dy 
z was tu w szeregu, cz.ijc c.ę w lęk- 
szym, silniejszym i wyż; zym rdz w 
każdym imiym dniu. W  cz« n leży ta 
i, j i  w ua. waszej suy i wierności. Oto 
w tem, że dziś, w cza .je tej uroczy - 
stości, czujecie się znow powstańca­
mi, żołnierzami. Oto w tem, że serca 
wasze przepełnia poczut e zado* ol 
nia. poczucie dumy z dofc.zi spelnio- 
n e g , w boju żołnierskiego obowiązku.
1 niejeden z was napewno mówi so­
bie: „Bitem się, by tę -ienuę, w kw ­
i t  j leżą kości noich ojcuw i dziado» 
spowrotem oddać bolące. Biłem się 
ta  sprawę pO'ską, i chociaż w .cle u 
uołytbło, chociaż wizie lat zwałiło 
się ciężarem na me barfd, to jednał* 
r  » Bo ?a znów chwycę za karabin, je 
żelib- Uzeba było Polski bronićl (O- 
wacje).

Powstańcy! Dziś Polska ii* ip< h 
je do waszych karabinów. Dziś w tej 
chwik n:ema lakuj potrzeby SJe cha 
ciaż ni ma potrzeoy chociaż i komu 
nk chcemy narzucać wojny, chcem, 
żyć i W spokoju trzymać to, co do 
nas należy — to jednak muPmy pa 
miętac ze musimy być Silni, aby 
wejna przeciw nam byna niebezpiecz­
na i groźna Wiemy także że tempe­
ratura przyjaźni lub nieprzyjaim w 
życiu mięuzynarodowem jest sciale 
zależna >d >lły tego państwa k.ore 
jest objeutem tych atekiow. Musimy 
być państwem silnem i potężnem. 
Musimy odrobić to co zostało zar :cd 
bani w ciągu diug’ch lat niewoli, a 
czy to jest możliwe? Nim odpowiem 
na to pylanif* postawię inne jeszcze 
Powstańcy, czy ^ylo możliwe, aby 
Polska rozdarta 1 zabrana przez trzy 
potężne mocar"-tvya zrocta się znnwu 
w wolne niepodległe państwo, 1 aże­
byście wy, no kilkuset latach k̂tłą
zenła do nie] spowrotem wrócili;

czy ho ja się oni twardych dróg Nie,

nie boją się, bo wiedzą, te musimy 
obcym dotrzymać kroku, b< my 
■wszyscy chcemy dać Polsce choćby 
najcięższe wysiłki, aby być z niej 
dumni, jak wy dziś jesteście dumni z 
waszego wy*Jku powstańczego” ".

Po  przem ów ien iu  tłumy zgro ­
madzone na placu przed w o je ­
wództwem  urządziły generalne­
mu inspektorow i sił zbrojnych 
żyw iołow ą owację.

O godz. 17.30 w  sali Pow stań­
ców  odbył się obiad żołn ierski dla 
przedstaw ic ie li rządu, wojska, b. 
dowódców powstań śląskich, 
p rzedstaw ic ie li o rgan izacy j i spo­
łeczeństwa. W chodzącego na salę 
wncepreirjera K w iatkow sk iego po 
witano grom kiem i okrzykam i, a 
ork iestra odegrała  hymn narodo­
wy W  kilka chw il potem wszedł 
na salę gen. Rydz Śm igły Zpbrani 
w sta li z m iejsc, wznosząc okrzy­
k i: „N iech  ży je " . O rk iestra  ode­
grała hymn narodowy. Przem ów .) 
w iceprem jer Kw iatkow ski, pod­
kreśla jąc m. in. znaczenie powstań 
śląskich, jako wyrazu zbiorowego 
w-ysiłku ludu.

W ieczorem  odbyło się w  T ea t­
rze M iejsk im  galowe przedstaw ie­
nie. Generałow i Rydzow i - śm ig 
łemu zgotowano owację

Lewica rządzi Francją
Olbrzymie zwycięstwo komunistów I socjalistów

P A R Y Ż , 3. 5 Godz, 1. Na ogó l­
ną liczbę 618 okręgów  w ybor­
czych w e F ran c ji znane są w y ­
niki z 614. W yn ik  w yborów  w 
dniu 26 kw ietn ia i 3 m aja, przed­
stawia się następu jąco:

K onserw atyści —  11 manda­
tów,

republik m ie  czy li unia repu­
blikańsko - dem okratyczna —  8K, 

ugrupow anie clemokratyczno - 
ludowe —  23, 

republikanie lew icy —  83, 
n ieza leżn i radykałow ie —  31. 
redyka Iow ie —  115, 
n ieza leżn i soc ja liśc i —  9, 
unja socja listyczna (ugrupo­

w anie Pau l Boncoura) —  26, 
soc ja liśc i s. f  i. o —  14b, 
komuniści —  73, 
n iezależn i komun,ści —  10. 

N aczelnym  rysem  obecnego 
składu izby deputowanych jes t 
o lbrzym ie zw ycięstw o komuni­
stów  i  socja listów . Kom uniści, 
którzy w poprzedn iej izb ie  lic zy li 
za ledw ie 10 deputowanych, obec­
nie wchodzą w  zw a rte j gruDie 73 
posłów. P rzy  dyscyp lin ie p a rty j­
nej, panującej w  łon ie stronn ic­
tw a kom unistycznego są oni je d ­

ną z n a js iln ie jszych  grup w  par­
lam encie. Soc ja liśc i, k tórzy na 
początku poprzedn iej kadencji 
posiadali 131 mandatów, i którzy 
późn ie j w  w yniku  różnych «ecesy j

u tw orzen ia  rządu 
P R Z E P A D Ł  W ÓDZ P R A W IC Y

W śród wybranych  znajdu je się 
H err io t o ra t bliski jego  w spółpra­
cownik b min. Marchandeau

przy  kuńcu kadencji m ieli ty lno przywódca lew ego  sk izyd la  stron- 
97 deputowanych, obecnie w ch o-,n ic tw a  radykalne - socja listycz- 
dzą do pałacu burbońskiego w  ] nego óam m y Schmidt. Z p raw icy  
n a js iln ie js ze j liczebn ie grupie , w ybrany został znany poseł nac- 
parlam entarnej —  146- W  ten 1 jon a lis ty c z ry  F ilip  R en rio t W ie l- 
sposób stronn ictw o socja listycz- ( kie w rażen ie zrobiła w  Paryżu  
ne odbiera w  izb ie  prym at grup ie  porażka dep. F ran clin  - Bouillon, 
radykalnej. T o  ostatn ie ugrupo-1 który musiał oddać sw ój mandat 
w anie posiadało w  poprzedn iej komuniście. F ran clin  - Bou illon  
izb ie  160 m andatów, z  których ’ W  przewodniczącym  grupy pra-

ocaia lo obecnie za ledw ie  115.
Jeśli chodzi o praw icę, to naogół 
utrzy-mała ona swój stan posia­
dania. a nawet wzm ocniła go, co 
trudno jednak dziś ocen ić d e fin i­
tywnie, pon ieważ dopiero w e­
w nątrz izby tw orzą  się poszcze­
gólne ugrupowania prawieow->, 
p raw ica Dowiem nie je s t  oparta 
ra  żadnych trw ałych  organ izac­
jach  partyjnych.

Soc ja liśc i, k tórzy  na rnejsce 
radykałów  sta ją  się na jliczn ie j- 
szam ugrupowaniem  parlainen- 
tarnem, prawdopodobnie bedą 
m usieli spotkać się z propozycją

50 d&stojników uciekło wr&z z negusem

Piekielne dni Addis-Abeby
A taki tubylców na pcselsiw a europejskie

P A R Y Ż  3.5 IIa vas  donosi ż nie, pbmimo strze lan iny w  róż 
D żibu ti: N egus z rodziną przybył nych dzieln icach m iasta W szyst-
tu o godz 14 min. io , odm aw iając 
wszelkich  w y ja la ierL  Poc iąg  p rzy­
był z opóźnieniem , k tórego p rzy­
czyna nie została ustalona. Na 
dworcu w  Dżibuti spotkali rodz 
cę  cesarską przedstaw ic ie le  w ładz 
cyw ilnych  i wojskowych z guber­
natorem  i dAw óacą  garn izonów  aa 
czele. O ficerow ie  francuscy sta- 
w-ili się w  ga low ych  mundurach. 
Peron był otoczony podwójnym  
kordonem strzelców senegalskich. 
W śród tłumu ciekawych znajdo 
w ało się w ielu  dziennikarzy w io 
skich oraz b. sekretarz poselstwa 
w łosk iego w Add is Abeoifc.

T/m  samym pociągiem  przyby­
ło do Dżibuti około 30 abisyń­
skich dygn itarzy, m in. ras Eas- 
sa. m in ister spraw  zagran icznych  
H eru i oraz drugi syn negusa 
Ylakonnen i córki cesarza, które 
późn iej w ysiad ły  2 pociągu 1 od 
jech a ły  z dworca następnym po 
wozem.

Negus z rodziną przenocuje w  
pałacu, ooczem  w  poniedziałek 
w siądzie na pokład angie lsk iego 
kontrtorpedowca „D iana  549,r. 
Sądzą,- że rodzina cesarska uda się 
n a jp ierw  do Adenu, a scamtąd do 
.Anglji. W szyscy obecni w  Dżibuti 
d ygn itarze abisyńscj’  bedą tow a­
rzyszyli negusow i w  da 'sze j po­
dróży. W ie lka  ilość bagaży p rzy­
była pociągiem  specjalnym

Przybyw a jącego  do Dżibuti nc 
gusa usiłow ał s fo togra fow ać  pe 
wiew dzienn ikarz w łoski. W yn ik ła  
bójka 7. kffk^ma Abisyńczykam i, 
k tórzy usiłowali mu przeszkodzić. 
Incydent szynko został zlihw ido 
wranv przez po lic ję .

F R A N C J A  P R O S I 
W ŁO C H Ó W  O PO S P IE C H

O statn ie dtpesze, otrzym ane w  
w ciągu  nocy p rzez francusk ie 
m in isterstw o spraw  zagran icz­
nych donoszą, te  w  ciągu  soboty 
trw a ły  w  Add is Abebie n ieporząd­
ki i rabunki. P a łac  cesarski i 
d zie ln ica  handlowa spłonęły. N a  
u licach  odbywała się strzelan ina. 
Sprawcam i tkscewów są żołn ierze 
ze zna jdu jących  się w  odw rocie 
arm ji, m aruderzy uciekający 
przed wojskam i w łosk iem i oraz 
m ety społeczne sto licy.

W szyscy Francuzi schron ili się 
do poselstwa francusk iego oprócz 
urzędników kolejow ych , k tórzy po 
2ostali na stacji. Kom unikacja po 
m iędzy poselstwem  francuskiem  a 
stacją  jest przerw ana. W obec po­
w agi sytuacji rząd francuski pc- 
rozum .ał się z rządem  włoskim , 
który te leg ra fic zn ie  nakazał do­
wództwu włoskiem u przyśpiesze­
nie marszu straży  przednich, któ­
re w  sobotę zna jdow ały  się w  od­
ległości 10 km. od A d d ’U  Abeby.

M IA S T O  P L O N IE

Noc z 2-go na 3-go maj‘ a m inęła 
w AddlLa Abebie w zg lędn ie  spokoj-

kie w iększe gm achy sto ją  w  p ło­
m ieniach. Poruszan ie się do m ie­
ście nawet na samochodach jest 
n iebezpieczne Setki grabieżców , 
ciężko obładowanych zdobyczą, 
opuszcza miasto. Centrum sto licy  
jes t całkow icie spałone i rozgra- 
bione. Podczas strze lan iny zabito 
pewną amerykankę.

T R U P Y  N A  U L IC  A l H

L O N D Y N , 3 5.* P ierw sze  w ia ­
domości z A dd is  Abeby pu w yjeź- 
dzie negusa zosta ły  nadane przez 
rad jostac je  poselstwa angielsk ie­
go wmbec zam knięcia wszystk ich  
urzędów pocztowo - te leg ra fic z ­
nych.

W  Addis - Abeb ie panuje kom­
pletna anarch ja . Centrum m iasta 
jes t dcszcżąfn ie zlupione. N a j 
okazalsze gm achy s to licy  oraz pa­
łac negusa płonęły przez całą 
noc. N a  u licach sza le je  tłuszcza, 
przeważnie p ijana  po rozgrab ie- 
niu składów z napojam i wyskoko. 
wem i. Zostały złupione w szystk ie 
sklepy oraz pałac cesarski Alo- 
tłoch  zapo ’ n:a ulice, obi idow any 
zdobyczą. W idać czarnych ludzi 
w cylindrach  na głowach, w zg lę ­
dnie w  europejskicm  ubianiu. na- 
rzticonem na tuziem ne szaty. W 
m ie«c ie  trw a  nieustanna s trze la ­
nina. N a  jezdn i leżą liczne trupy 
oraz ranni pozostaw ien i swemu 
losow i. Poselstw a angie lsk ie  i n ie­
m ieckie zorgan izow a ły  kolumny 
samochodowe, k tóre ra tu ią  posz­
czególnych  eu ropejczyków  bez 
różn icy narodowości, odwożąc 
ich do p lacówek za g ran :cznych

A T A K I  N A  P O S E L S T W A  

W  poselstw ie francuskiem  schrc

r iłn  sie 1500 ludzi, na leżących  d > v c g o . p rzyb jlego  Im z  pomocą. J 
‘ 6 narodoyaisci, w tem w ie le  ko- 
biet i dzieci. Jedna kobieta pow i­
ła w  nocy dziecko na terytorjum  
poselstwa. N ap ływ  cudzoziemców’ 
do poselstwa trw a nieustannie.
Część Francuzów  znalazła schro­
n ien ie na dworcu kolejowym , któ­
ry  je s t  odcięty od poselstwa. W e­
d le w adomości otrzym anych po­
południu, dw orzec był przedm io­
tem ataków  rc strony tłumu

Natom iast podpalono składy 
kolejow e, które sto ją  w  p łom ie­
niach. Personel poselstwa fra n ­
cuskiego odparł ju ż  kTkanaście 
ataków na poselstwo. Jest kilka 
rannych. Bandy m aruderów  liczą 
n iek iedy po 3.000 ludzi.

IO N D Y N ,  4.5. Reuter donosi, 
iż m arszałek B adoglio  w raz z ca 
łym  sztabem dowodzi osobiście 
kolumną zm otoryzowaną, podąża­
ją cą  do Add is  - Abeby. Spowodu 
w ie lk ich  trudności terenowych, 
w ie ie  samochodów ciężarow ych

P A R Y Ż , 4.5. Hawan donosi z 
Rzym u: Przedn ie  straże w łoskie 
m ezm otoryzowane zna jdu ją  się u 
wrót Add is  -  Abeby, nie wchodzą 
jednakże do miasta, czekając na 
kolumnę zm otoryzowaną Tom.- 
ir.o u lewnego deszczu, marszu nie 
wstrzym ano. Saperzy napraw ia li 
d rogę przez całą noc p rzy  Świe­
tle re flek torów . Kolum nie tow a­
rzyszy 130 sam olotów. Tylko 
część wojska zajm ie miasto,” po­
n iew aż B adoglio  zam ierza jedno­
cześnie ^kupować całą okolicę.

W A S Z Y N G T O N , 4.5. Poseł Sta 
nów Zjedn. w A dd is  - Abeb ie na. 
destał następującą depeszę: W ło ­
skie straże przednie zna jdu ją  się 
w  od leg łości 18 km .7 od stolicy. 
Prawdonodobnie dziś w ejdą  do 
m iasta. Z rew oltow any tłum oto­
czył poselstwo amerykańskie, co 
zmusiło posła do zw rócen ia się 
do poselstwa bryty jsk iego o nade 
słanie oddziału  wojska, w  celu

poselstw ie.

utknęło w  drodze. W ojsko zaopa- ewakuowania Greków, Rosjan  i 
tryw ane je s t w  żywność przez [ i O rm jan, k tórży scnron ili się w 
lotn ików

Dó pofcslstwa b ryty jsk iego  zgła  
szają się bandy rabusiów, które 
przynoszą na sprzedaż zagrab io­
ne przez siebie tow ary, proponu­
ją c  odkupienie ich przez w łaści­
c ie li. Tow ary te SKonfiskowano.
U rzędn icy  banku abisyńskiego bro 
nią dotychczas Skutecznie banku 
przed  zbrojnem i bandami. P ose l­
stwo amerykańskie uznało, że. dal­
sze Utrzymanie się w  jego  siedzi­
b ie je e t n iem ożliwe. T rzech  euro­
pejczyków  staw iało m ężny opór 
zbrojnym  bandem da czasu w y ­
czerpania zapasów am unicji, po- 
czerr zdo ła li oni przedrzeć się do 
angie lsk iego  samochodu ciężarc-

w icow e j w  izbie, t. zw. fron tu  re- 
puDlikańskiego, i uważany był za 
jednego z najpo-ważmejszych po li­
tyków  n iety lko praw icow ych . P o ­
b ity  został rów n ież w  Paryżu  b. 
ir.;n. w o jn y  z gabinetu Lava la , 
dyr. w ydaw n ictw a „In tran s ige- 
ant‘* płk. Fabry. P rzepad ł rów ­
nież przywódca unji narodowej b 
kom batantów dep. Goy. Z lew icy  
przenadł w  Paryżu  redaktor na­
czelny dz.ennika „Ceuvx°.“  dep 
P io t. Z pośróa w yb itn ie jszych  po­
lityków  zostali w yb ram : b. m in i­
ster Pau l Reynaud, M arce l Ha- 
raud.

Spośród w yb itn ie jszych  po lity ­
ków, k tórzy  u tracili swe manda­
ty, wym ien ić należy pozatem  nie­
zależnego radyaała Torresa , re­
feren ta  paktu francusko-sow iec- 
k iego w  izbie deputowanych.

G LO S Y  P R A S Y .

P A R Y Ż , 4.5, U tw orzen ie  p rzy­
szłego rządu nie bedzie ła tw e T o  
1-go czerw ca Sarraut n ie  zam ie­
rza  ustępować, bo tak długo trw a 
m andat dotychczasow y Izby. Ra- 
óyka li socja ln i s trac ili p rzeszło 
40 miej‘ sc na rzecz kom unistów  I 
socja listów . „ L ‘O uvre”  uważa, is  
do zw yciętw a „fron tu  ludow ego" 
p rzyczyn iła  się obawa przed fa ­
szyzmem. Zw yciężonym  jes t prze- 
dewszystkiem  przew odn iczący 
Croix ae Feu, płk. de la  R<wqu;e. 
„L *A m i ou P eu p łe " nazyw a tr- 
b ieg łą  noc, straszną nocą Fala- 
rew o łu c j’’ za lew a nieszczęsny 
kraj. „L a  D ic to ire " uważa, iż  dc 
zw ycięstw a • lew icy  w  znacznyir 
stopniu p rzyczyn ił się dzień  6 lu­
tego 1934 r., k iedy k lasc robotn i­
cza m ogła przypuszczać, iż  repu­
blice zagraza  reakcja. „P ła c im y  
za błędy m ob ilizac ji C roix de Feu, 
które p rzera z iły  m asy ludowa 

P rzygn ia ta ją ce  zw yc ięs tw o  fiV n  
tu ludowego staw ia F ran c ję  w o ­
bec n ieznanej sytuacji p o litycz­
nej. Kom uniści gros swoich g ło ­
sów zdobyli w  okręgu paryskim . 
W departam encie Sekwany nc 60 
deputowanych komuniści zdobyli 
34 mandaty.

praciiu zdieysiswa!
o ”unie mordercy

Sąd A pelacy jny  rozpatryw ał 
w czora j -kom plikowaną sprawę 
m orderstwa w ie jsk iego  popełnio­
nego w łomżyńskiem Jakoby na tle  
walk i o m ajątek.

Pew nego  ciem nego w ieczora  za­
strzelona została na w łasnem  po­
dwórku wdow a An ton ina Repkow 
3ka, posiadaczka 30 m orgów  
gruntu. Jako podejrzanego o za­
bójstwo aresztowano rodzonego 
bra+a je j  męża W incen tego  Ren- 
kowskiego, znanego p o lic ji kłu­
sownika.

Za przekonyw ujący dowód jego  
w iny uznał prowadzący dochotlze- 
nie przodownik po lic ji, woń spa­
lonego prochu, jaką  czuć było z 
dubeltówki oskarżonego znalezio­
nej w  karto flisku . P o d e jiza n y  za­
k lina ł się, że je s t  n iew inny, a du­
beltówkę ukrył, obaw ia jąc się, że 
z okazji ś ledztw a m oże f ię  w y­
kryć, i i  posiada broń n ielegaln ie.

Sąd O kręgow y jednak  uznał w f

ne Repkowskiego za dowiedzioną, 
uznał, że działał on w  chęci za­
ga rn ięc ia  m ajątku i skazał na su 
row ą  karę 15 la t w ięzien ia .

P rze ć  Sadem A oelaey jnym  o 
brona podkreślała nieudolność 
p ierw iastkow ego śledztwa, które 
nie umiało w yraźn ie  atw lerdzić, 
czy denatka w  swem zeznaniu 
przedśm iertnem  podejrzew ała  
szwagra, czy nie. Kw estionow ała  
rów nież obrona dowód ze swędu 
prochu, tw ierdząc, iż czuje się go 
tylko bezpośrednio po strzale.

Pozatem  pewne posziaki p rze­
m aw iały przeciw ko synow i jedne­
go z sąsiednich gospodarzy, który 
konkurował jeanocześn ie i c rękę 
zabitej i je j  córki, pragnąc o trzy ­
m ać m ajątek. f,. . *1

Sąd Apelacy jny nie Zgodził się 
jednak1 z  wywodam i obrony I u- 
trzym ał w mocy w yrok Sądu O 
kręgow ego.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 4 m a ja

Dewizy: Kowy Jork (sprzedaż kred. przem. poi. funt 91,30 (w
&.?3, kupno 5.30’ v ) :  Nowy Jork (ka- proc.); 4 i pół Droc. L. Z. ziemskie ser
be ) &.31 i siedem ósmych sp. 6.33 y3, ia 5-ta 4^,75 —  44,25 —  44.50 4  i
k. S.30 i pięć ósmych, Paryż 35.01 iSP. 
35.08, k. 34.04; Szwajcarja 173.00, 
sp. 173.34, k. 172.66; Belgja 90.10, 
sp. 90.28, k. 89.92; Londyn 26.35, fp. 
26 42, k. 26.28; Medjilan, sp. 42.50, 
k. 42.00; Praga 21.90. sp. 22.00, k. 
2192; Gdańsk sp. Iu0.20, k. 69.80; 
Kopenhaga 117.75, sp,
117.46; Oslo 132 40, sp

pół proc L. Z. Warszawy (!933 r.) 
53.75 — 53.25 —  53.38 (odcinki d o
5ui zl.) 52,25: 5 proc. m. Piotrkowa 
(1933 r.) 42.1)0; 5 proc nt. Siedlec 
(1933 r.) 25.00 ; 5 proc. nu Radomia 
(1933 r.) 37,oO.
5 proc L L. Ki Ice i?33 r. 43 50 6

118 04, k. proc. obtig m Warszawy o em. 5-j ^o,
132.73, k. »  i 9 em. S3 u«).

132.07; Wiedeń sp. 100.00, k. 99.60;. Akcje: B. Polski SX,.00; SParsz.
Helsingfors sp. J1.64, k, 11.58: Ber- Tów. l ib r .  Cukru 2700 —  26-50 __
li"  C3p, 213.98, k. 212.92; H  > land ja 26-00; Węgiel 13-00; Liipóp 9-80 — 
360.65, cp. -361.37, k. 359.93; l la -  10-25; Ostrowiec 30-00 S.arachowiće 
dryt sp. 72.73, k. 72.43. '32-50 — 33-75 — 33-50; Haberbu: cf

Te nu wic ja  dla dewiz przeważni? 40-00-
mm niejjza, W  cbrotacr. prywatnych Dia pożyczek państwowych tenden- 
ru *1 srebrny 1.40; iQO kopiejetc w  J ęja niejednolita dla listów zastaw- 
bilome rc syjskim 0.6&, gram czyste- nych nieco słabsza, dła e.kcyj moc­
jo łota 5.9244. _ niejsza. Pożyczki doi. w  lorotach

Waluty: DA. St. Zjedn. sp. 5.32, prywatnych: 8 proc. poż. z r. 1925 
k. Ł.29; _ koi„ny cztsk. it>. 19^5, t (DklonoWska) 94.00 —  94230; p^oc. 
18.90; f^ank, sp. £ i.Ob, k. 54.92; poi. śląska 6 9 .7 5 ; 7 proc. poż. m. 
flanki szw. sp. 173.34, k 172.50; bel- Warsz. (Magistrat) 6,7.25 — 6 !-Oli 3 
Si sh 9u.2» k. 89.85, funty ?n sd proc. pOi. piem. budowlani 25.75 —  
26 42, k. 26.26; l.ry wł. sp. 34.50, k . ' 26-25-
32,59, dolary kan. sp. 5.29, k. 6a3; f l l t l  n A  TG h Ż A U IA
guldeny gdań. sp. 100.20, k. 99.80; Olti.UA Ł C I  .OW A |
korony duń. sp. 118.04, k. '.17.20; ko- Notnwano za 100 kg pszenica Jed* 
rony norw. sp. 132 73, k. 131.7„; k o -T nolita 23,50— 24,50, pszenica zbiera- 
rony szwed. ip 136.33, k. 135.35; na 23,00--23,50, ż y t o  l  st. 15.00 —  
marki fiń. sr 11.64, k. 11.4Ó; marki 15,25, żyto I I  st 14.75— 15,00 owies 

em. sp i4u,00 k 137,OU; floreny I s t 15.75— 16.00. I-A  Stand. 16.00— 
hol. sp 3«1,37, k. 339.65; pesety 16.25 Il-g i st. 15.25— 15.50 jęczmień 
hisz. sp. 63,50, k .  12,50; szylingi br marny 15.75 —  16,00, gat. I l-g i 
au t. sp. 99,00, k. 98.00. 15.5u— 15.75 gat. Ill-c i 15.25— 15 50

Papiery precentuwe ^ proc. po’ . 1 gat. TV-ty 16,00--15.25, grocl pulo/
stbilii .cyjna 63,CX) (odcinki po 500 18 —  19, Victor.a 3u   32, wyks
doi) 63.75 (w  proc.); 3 proc. pren: 23,00--24,00, peluszka 23,0< — 24.00 
inwestyC. 1-em 66.50 II em 65.25; 3 seradela 24 50— 25.50, łro ir  niebi ii k. 
proc. pr«m. in- -e»tyc. serjowa I em. 9,25—9,50 żółty 11.25— 11.75, rZepaj- 
71.00, 1! em. 69.00; 4 proc. państw, zim. 42.5u-43 rzepik z m. 41.60
poż. pren-jowa dola owa 48.75; 5
pioc. konweisyina 55.23: 0 pr. poż. 
uolarowa 7I..00 (w p roc ); 8 proc. L. 
Z. Komun, b Kr. 94,*X) (w  proc.); 8 
proc. Oblig Kc min B. G Ki 83,25; 
7 proc. oblig Kom m. BOK 83.25, 8 
proc. L. 1. Barku Rófłt. 94.00; 7 proc. 
L. Z. Banku Roln. 85,25.

5 i pól proc. L. Z. Komun B. (1  
K, 81.00; 5 i pól proc oblig. Kutnun
£>, G. Kr. 81,00 & proc L. Z. Tow. I-B *4—35. I-C 33- 34. UD »2--3Ć.

— 42.50, rzepak ’ »tn; 4150—42,50, 
rzopik letni 4?— 43, siem'e 36.30— 
37.50 kemi izyr.a czerwona lirowa 
bez grubej kanianki 115 — 130, 
czerwona nez kanianki o czjtemści 
97 proc. 155—165, biała surowe 6ó—  
70, hiala bez kanńnki o czyst. &?%• 
36— 106 mak niebieski 60—62 tie- 
otniakf Jan 4.00—4.50, irujka pueq- 

s. wyciąg dw? 37— 39 i-A  55—37,,


